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Stary Rok umarł — 
Niech żyje Nowy Rok

Już nie długo dw anaście ude
rzeń zegara  w ydzw oni nam  z,gon 
S tarego  Roku. Będzie to chwila, 
k tóra w duszy każdego cz łow ie
ka obudzi praw ie jednakie uczu
cia. Każdy z nas z jakimś niepo
kojem w duszy zw róci się w stro 
ne zam ierającego roku. C zy nie 
był zm arnow any? Nie przepróż- 
niaczono cennego czasu ?  Jak  i 
co zdziałaliśm y?

Odpowiedzi na  te pytania nie 
w stydzim y się. M ożem y sobie po 
w iedzieć uczciwie i radośnie: tęt 
niły bezustannym  pulsem  pracy  i 
walki serca  bojow ników  W ielkiej 
Polski. W  codziennym , niezm or
dow anym , bezinteresow nym  tru 
dzie ram ię p rzy  ramieniu trw ali 
i znani działacze, i te szare ty 
siące z m ieczykam i Chrobrego na 
piersiach. Dziś radujm y s ię ! Na
sza praca nie poszła n a  m arne!

Plon polityczny.
Idea nasza coraz w iększe po

ry w a  m asy. P rzeciw nicy  stają 
bezradnie p rzed  naszą siłą. P ró 
bują now ych m etod walki, usiłują 
pozornie stosow ać nasz program . 
Te usiłow ania to nasz sukces i 
dowód wielkości naszej idei!

W ypow iedzieliśm y w alkę ż y 
dow skiem u m ocarstw u. T dziś 
przeciw nicy nasi głoszą szumne 
hasła antysem ickie. Zdajem y so
bie spraw ę z obłudy tych haseł, 
tw orzonych  d l a , zaślepienia zdro
wej opinii narodow ej, za plecami 
k tórej w ym ienia się nadal juda- 

* szow skie pocałunki z „kędzierża- 
w ym “ sprzym ierzeńcem . To dla 
nas jest jasne — ale radujem y 
sie, bo jest to  dowodem  naszej 
potęgi.

Dla nas takie w ydarzenia  jak 
np. interpelacja szefa Ozonu, to 
słupy przydrożne, k tóre w skazują 
nam przeby tą  drogę w naszym  
z w y  ci ę sk im pochodzi e.

W ybory  do sam orządu to rów 
nież nasz z ło ty  plon w  kończą
cym  się roku. W  53 m iastach zy 
skaliśm y zdecydow aną w ięk
szość m andatów . 53 m iasta pol
skie dow iodły zrozum ienia i 
p rzyw iązania dla spraw y.

Ale nie ostatnie to  nasze żniwo 
w ub. roku. Potrafiliśm y naprze-

kór papierow ym  dowodom  „przy 
jaźni" i „w spółpracy" k rzyknąć 
donośne i w ażkie ostrzeżenie 
przed niebezpieczeństw em  zabor
czej niem czyzny. Nie daliśm y się 
przekonać elegancji czarnych  c y 
lindrów  dyplom atycznych i w spa 
niałości przyjęć czy  polowań. Pa 
m iętam y cierpkie, owoce z cza
sów  zaborczych.

Na polu gospodarczym.
Rok 1938 przyniósł nam plon 

nie tylko w dziedzinie politycz
nej-

Nie zaniedbaliśm y realizacji na 
szych haseł na  terenie gospodarki 
narodow ej. Założyliśm y 18 000 
placów ek gospodarczych, chleb 
dając 75 000 rzeszy. W  m ałych 
m iasteczkach i w ioskach k reso
w ych złam aliśm y potęgę gospo
darczą  żydostw a. A liczba zało-

Od Redakcji
N iezbyt m iłym  upominkiem 

św iątecznym  obdarzyła nas cen 
zura. Skonfiskow ano bowiem  nu
m er poprzedni 52 (117), czyli o- 
statni rocznika 1938.

Po  konfiskacie w ydaliśm y na
tychm iast drugi nakład.

żonych dotąd przez nas placó
wek wynosi 68  000. C zy zdajecie 
sobie spraw ę z wielkości tej cy 
fry ?  To 70 000 rodzin, to 350 000 
ludzi. W  r. 1938 założono z na
szej in icjatyw y i p racy  89 kas bez 
procentow ych, co z dotychczas 
istniejącym i stanow i cyfrę 586 
kas. Kapitał obro tow y 1.220.000 
zl. a pożyczek przyznano 2.200

tys., czyli że praw ie dw ukrotnie 
obrócono kapitałem .

Nasze W ydzia ły  Akcji G ospo
darczej przeprow adziły  kiiłkadzie 
siąt kursów  stragan iarstw a  i rze 
miosła, tw orząc nowe liczne za
stępy fachow ców .

Oto nasz plon.
Plon ideowy.

Nie dość jest prow adzić walkę 
czynną o realizacje zasad progra 
niowych, nie dość dbać o w łaści-

Za spóźnienie — chociaż w yni
kłe nie z naszej w iny — C zytel
ników  bardzo przepraszam y.

C enzura zakw estionow ała ż y 
czenia, przesłane jednemu z ko
legów  oraz uryw ek z felietonu 

Jacka.

w y kierunek rozw oju gospodar
czego najw ażniejszą rolą naszą 
jest przeoryw anie dusz polskich.

W yplen iać ' m usim y chw asty  
m aterializm u, niszczyć w p ływ y  
W schodu czy Zachodu, w alczyć 
z powolnie za truw ającą propa
gandę żydów  i ich m ożnych pro
tektorów .

Najcięższy to trud, ale i naj
piękniejszy przynoszący sukces.

I ta  całoroczna orka ugoru pol
skich dusz przyniosła nam  bogate 
żniw o: nowe setki tysięcy  P o la
ków  poczęły m yśleć po po lsku!

P rzyszłość?
Zegar w ydzw ania  zgon S ta re 

go Roku. Zacznijm y Now y z ra 
dością i dumą, że poprzedni nie 
został zm arnow any.

Pójdziem y dalej w ytkn iętą  dro 
gą. Czeka nas praca nad popra
w ą sytuacji gospodarczej naszego 
kraju. W  oparciu o narodow e sa
m orządy pokażem y, jak w inna 
w yglądać gospodarka dla dobra 
Narodu. B udow ać m am y polski 
stan średni, dążyć do uw łaszcze
nia szerokich m as, k tó re  na w łas
nych w arszta tach  pracy  budow ać 
bedą w łasny los.

Nadal konsekw entnie w alczyć 
będziem y z w ew nętrznym  w ro
giem naszym : żydem  — nie na 
papierze i p rzy  zielonym stoliku, 
ale konkurencja naszych placó
wek gospodarczych i uśw iado
mieniem społeczeństw a.

T w ardą  pięść potrafim y także 
pokazać łakom ym  zakusom nie
mieckim.

O ideę naszą w alczyć będzie
m y tak długo, dopóki w  każdej 
duszy polskiej nie będzie ona ró
w noznaczna z pojęciem patrio
tyzm u. Rok 1939 zaczynam y pod 
hasłem  walki o zdrowie moralne 
duszy polskiej.

Gdy zegary  północ w ybiją u- 
przytom nim y sobie i my. którym  
rok m inął pod hasłem  walki o 
Spraw ę i w y  k tó rzy  dopiero do 
tej walki zam ierzacie stanąć — 
że z ostatnim  uderzeniem  zegara 
zbliżyliśm y sie o rok cały  do tej 
godziny, k tó ra  rozdźw ięczy się 
najradośniejszym  tonem — godzi
ny W ielkie i Polski!

E. J.

T Z o m a n  " h m o w & h i  m ó w i

P olityka staje się, narodową te nowoczesnym, znaczeniu dopiero 
w tedy, gdy w ystępuje jako przedstawicielka aspiracji masy narodo
wej.

I  dopiero w tedy, gdy po litycy zrozumieją, głęboko i uznają w ca
łej pełni obyw atelski obowiązek zachowania, ścisłego zw iązku m iędzy  
w ykszta łconym  i opartym  na szerszych kom binacjach rozumem  stanu  
a żyw iołow ym i dążeniam i i aspiracjam i m asy narodowej — dopiero 
w tedy po lityka  narodowa pozyska, stały, niewzruszony kierunek i li
ch roni się od zboczeń, m ających swe źródło w  indyw idualnych błęd
nych kom binacjach i złudzeniach, działaczów. Rozum jednego człowie
ka, lub szczupłej grupki ludzi, tym  bardziej w warunkach, nie sprzyja 
jących kształceniu m yśli politycznej, łatwo zawieźć może, ale in s tyn k t  
m asy, o ile one zdrowe i zdolne do życia, nie zawiedzie nigdy. P r a w 
d z i w i e  w i e l k a ,  i o w o c n a  p o l i t y k a  n i e  p o l e  g a, l a n i g d y  
n a n a r z u c a n i u  m a s i e  o b c y  c h j  e j  d ą ż e  ń, a l e  b y ł a  za, wi
szę, r o z u m n e m  l u b  g e n i a l n c m  s f o r m u ł o  w a n i e m ż y  w i o- , 
I o w y  cli d ą ż ę  ń m a s y.

„Dziesięć la t walki".
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mi nuch kom unistyczny się posłu
guje dla otum anienia m as i osła
biania narodów  i państw  cywili-

W  końcu listopada 1938 r- u- 
kazały  się w  prasie polskiej w ia
domości o deklaracjach, złożo
nych przez dw óch w ybitnych 
działaczy  kom unistycznych z te 
renu Zaolzia. Są nimi byli kom u
nistyczni posłow ie do parlam entu 
Czechosłow acji: Karol Śliw ka i
jego długoletni pomocnik F ry d e 
ryk Kraus.

Życiorys Karola Śliwki.
Karol Śliwka, Polak, ew ange

lik. dem onstracyjnie podkreślają
cy  sw ą bezw yznaniow ość, u ro
dził się w  r. 1894 w  B y strzy cy  w  
pow. zachodnio - cieszyńskim . U~ 
kończył w  r- 1914 gimnazjum poi 
skie w  Cieszynie, po czym  w s tą 
pił do 3 pp. Legionów. Pod Na
dw orną dostał się do niewoli ro 
syjskiej. a przew ieziony  w  głąb 
Rosji, osadzany był w  różnych 
obozach jeńców. W  Kałudze za
s ta ła  Śliw kę rew olucja bolszew ic 
ka. I tu rozpoczęło się p rzeobra
żenie człow ieka, w yznającego do 
tąd hasła  radykalne i pa trio tycz
ne. na bolszew ika. P o rw an y  w 
w ir agitacji bolszewickiej, udał 
się do M oskwy, a potem, po za
kończeniu w ojny św iatow ej, po
wróci! na Śląsk.

Już w  roku 1921 staje na  czele 
śląskich kom unistów, redagując 
pismo kom unistyczne „Głos R o
botniczy". W  roku 1925 zostaje 
posłem  na sejm Czechosłow acji z 
okręgu M oraw ska O straw a. Ko
lejne w ybory  w  roku 1930 i 1935 
przyniosły  mu znow u m andat po 
selski.

Rola Śliwki jako działacza ko 
m unistycznego nie ogranicza się 
w szakże do Czechosłow acji. Miał 
on wiele rozileglejsze kon tak ty  i 
stosunki, spełniając wiele m isyj 
zakonspirow anych o zasadniczym  
znaczeniu, m ając opinię kom uni
s ty  szczególnie oddanego S tali
n o w i

Śliw ka interesow ał sie stale ru  
chem kom unistycznym  w  Polsce. 
P rzez  długi czas pozostaw ał w  
kontakcie ze znanym i kom unista
mi. posłam i na Sejm w  W arsza 
wie, Sochackim  i Żarskim , roz
strzelanym i już przez G. P . U. Do 
ostatnich czasów  u trzym yw ał 
kontakt z działaczam i kom uni
stycznym i w  Polsce.

Deklaracja Karola Śliwki.
„Niżej podpisany podaje dc 

pow szechnej wiadomości, zw ra
cając się szczególnie do nut.; pra 
cujących, że w ystępuję z szere 
gów kom unistycznej partii C ze
chosłow acji i M iędzynarodów ki 
kom unistycznej — (Komintennu). 
D w adzieścia lat. p racy  mojej na 
kierow niczych stanow iskach w 
partii kom unistycznej a szczegól
nie doniosłe zdarzenia, przeżycia 
i dośw iadczenia ostatniego roku 
przekonały minie, że:

1) P a rtia  kom unistyczna jest 
tylko obcą agenturą podporząd
kow aną woli możno w ładców  mo 
skiew skich, k tó rzy  kierują się 
w yłącznie w łasnym i interesam i, 
a nie interesam i ludu pracującego,

2 ) H asła dem okratyczne i po
kojowe, głoszone przez Komin- 
tern, są jedynie frazesam i, k tóry-

zow anych,
3) Ruch kom unistyczny, będąc 

szkodliw ym  i zgubnym  nie tylko 
dla m as pracujących, lecz i dla 
ca łych  narodów , szczególnie sil
nie zw raca  się przeciw ko Polsce, 
godząc w  najżyw otniejsze in tere
sy  jej ludności.

W szystkich  swoich do tychcza
sow ych zwolenników , w szy st
kich członków  b. kom unistycznej 
partii Czacho - Słow acji z te re 
nów  przyłączonych do Polski, ja 
ko też w szystkich  członków  Ko
m unistycznej' P artii Polski, w zy 
w am  do pójścia w  moje ślady i 
zerw ania  raz  na  zaw sze w szel
kich kontaktów  z ruchem  kom u
nistycznym ."
W arszaw a, dnia 6 listopada 1938.

(— ) Śliwka Karol,
b. poseł n a  sejm 
Czechosłow acji.

Życiorys Fryderyka Krausa.
Drugim  z czołow ych działaczy 

kom unistycznych w śród Polaków  
na Zaolziu był F ry d ery k  Kraus, 
człow iek jeszcze stosunkow o mło 
dy, bo urodzony w  1900 roku w

Garść informacji.
Podczas procesu stw ierdzono, 

że loża „Ogniwo" jest um ieszczo
na w  spisie w ydanym  przez loże 
„Odd Fellow s1 w  Kopenhadze, 
skąd w nioskow ano, że organiza
cja w  Polsce podlega tam tem u 
centrum . Adw. M uszkat sprosto
w ał jednak, że loże „Odd F e l
low s" w  Polsce by ły  uzależnione 
bezpośretl ilo raczej od centrum  
w P radze  czeskiej. Rzuca to no
wy' snop św iatła  na działalność 
agentur m iędzynarodow ych w 
Czechosłow acji i na w ielokrotnie 
destrukcyjny  w p ływ  P rag i na ku 
lisy życia publicznego w  Polsce-

Że .akcja lóż „Odd Fellow s" 
miała, w brew  zaprzeczeniom , za
krój w ybitnie polityczny, dow o
dzi fakt, że decydujący głos w 
tych lożach mieli kom isarze poli
tyczni. Takim  kom isarzem  poli
tycznym  był w  „Ogniwie" W ło
dzim ierz Szapiro.

Kulisy procesu „O gniw a" odsła 
niają nam tedy  coś więcej, niż 
zw yk łą  działalność przestępczą. 
W skazują one w yraźn ie : 1) na
związki z centralam i zagramicz-

Trzyńcu. jako syn polskiej robot 
niezej rodziny. Początkow o byl 
robotnikiem  hutniczym , potem  u- 
rzednikiem  pryw atnym , w  roku 
1921 zaczyna sw ą działalność ja
ko kom unista, najbliższy w spół
pracow nik Śliwki. W  roku 1924 
staje na czele kom itetu kom uni
stycznego w  Trzyńcu i piastuje 
różne m andaty  w  czeskiej partii 
kom unistycznej.

G dy Śliw ka uzyskuje m andat 
poselski, Kraus na jego miejsce 
obejmuje redakcję „Głosu R obot
niczego". P oza  tym  brał czynny  
udział w  w ydaw aniu  czasopism a 
„C zerw ony Zaw odow iec" w 
Trzyńcu.

Deklaracja Fryderyka Krausa.
Niżej podpisany długoletni czło 

nek Kom unistycznej P artii C ze
chosłow acji, naocznie przekonaw  
szy się o szkodliwości haseł Ko- 
m intem u dla robotników  i chło
pów, o zgubnej działalności dla 
całych  narodów  i państw , o zd ra 
dzieckiej tak tyce i oszukańczych 
m etodach, będących podstaw ą 
wszelkiej akcji Kominternu — ni
niejszym podaję do publicznej 
wiadom ości, że opuszczam  szere
gi Kominternu, zryw ając  całko-

nyimi, skąd sz ły  tajne dyspozy
cje i rozkazy, 2 ) na zw iązki z  n a 
czelnym i w ładzam i m asonerii poi 
skiej, dyrygow anej przez pp. H. 
Gliwica, M. W olfkego i St. Stern 
pow skiego, a  więc z N arodow ą 
W ielką Lożą Polski i z N ajw yż
szą R adą Polski, 3) n a  ukry te  ce 
le polityczne tej tajnej organiza
cji.

W szystko  to w ysta rcza  chyba 
aż nadto, by w ytrzeb ić  bezlitoś
nie loże „Independent O rder ol 
Odd Fellow s" na terytorium  Pol
ski.

W  dn. 21 lipca br. poseł W a
cław  Budzyński zgłosił in terpe
lację do p. M inistra Spraw iedli
wości w  spraw ie ujawnionej w  
W arszaw ie  loży m asońskiej „O-

nosi, że; w  pow. Końskie, gminie 
G ow arczów  w ynik w yborów  byi 
następujący:

„S. N. 6 , a lista ozonowo - ży 
dow ska 18. Na tutejszej Uście „o- 

zomowej" znaleźli sie żydzi. Cie-

wicie i na zaw sze z ruchem  ko 
m unistycznym .

Potępiając ruch kom unistyczny 
jako oszukańczy, szkodliw y i zgu 
bny, rów nocześnie w zyw am  do 
pójścia w .m o je  ślady w szystkich  
członków Kom unistycznej P artii 
Polski, jak rów nież w szystk ie  o- 
soby, w spółdziałające z ruchem  
kom unistycznym  w Polsce, a w  
szczególności na terenie Śląska 
Zaolziańskiego.
W arszaw a. 7 listopada 1938 r.

(—) Fryderyk Kraus
b. redak to r „Głosu Robotniczego 
i Ludow ego", b. Krajow ego Kie
row nictw a KPCZ. w  Mor." O stra 
wie, członek i przew odniczący 
kom itetu pow. KPC. w  Trzyńcu.

Jak doszło do ogłoszenia tych 
dwóch deklaracyj, demaskujących 

komunizm.
Obaj wym ienieni kom unistycz

ni działacze zbiegli ze Ś ląska Cie 
szyńskiego do Czechosłow acji 
przed zajęciem  Zaolzia przez 
w ojska polskie. P rzez  pewien 
•czas przebyw ali w  C zechosłow a
cji, jednak w końcu wrócili na Za 
olzie i oddali się do dyspozycji 
w ładz polskich.

Ze względu na to, że działal
ność Śliwki i Krausa w iązała sie 
z robotą an typaństw ow ą K- P. P- 
na terenie Rzeczypospolitej, obaj 
zostali przew iezieni do W arsza 
w y  i pociągnięci do odpowiedział 
ności karnej.

Złożone deklaracje są okolicz
nością łagodzącą ich winę.

W  akcji antykom unistycznej de 
kłaracje te m ają duże znaczenie, 
gdyż potw ierdzają  całkow icie 
stanow isko, jakie zajm ujem y od 
szeregu lat w  ocenie akcji Komin
ternu i organizacyj do niego zbli
żonych.

zapy tał p. m inistra, czy członko
wie tej łoży  oraz lóż pokrew 
nych 'zostali pociągnięci do odpo
wiedzialności sądow ej z tytułu 
należenia do tajnej organizacji, 
godzącej w Polskę.

N iestety, z powodu rozw iąza
nia Sejmu, odpowiedź ze strony 
p m inistra nie nastąpiła. Obecnie 
po dekrecie antym asońskim , roz 
w iązującym  w szystkie loże m a
sońskie i ich fil facje na obszutz? 
państw a polskiego, odpow iedzial
ność ta została u staw ow o okreś
lona i, w ładzę uczynią niew ątpli
w ie w szystko , by  uniemożliwić 
członkom  „Odd Fellow s" dalszą 
ich działalność w yw ro tow ą.

P ie rw szym  czynem  byłoby u- 
jaw nienie nazw isk. — Czekamy 
więc na pełne listy!

mowa „Iskra" poda ten fakt do 
wiadom ości ?“

Ze sw ej strony  przypom inam y 
o interpelacji antyżydow skiej zło
żonej w  sejmie przez szefa ozonu.

Ż y c z e n i a  N o w o r o c z n e

P r z y j a c i o ł o m  i  U / r o a o m

I Ł a A a k  e j a

Cele żydowskiej masonerii

gniiwo". W  interpelacji tej poseł 
■

Żydzi na listach „O zonu“
W arsz. Dziennik N arodow y do kaw i jesteśm y, czy  agencja ozo-
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Na przełom ie Now ego Roku

Sytuacja polityczna świata
M ato jest chw il, k tó reby  tak 

n adaw ały  się do zobrazow ania 
przeobrażeń w  układzie s to su n 
ków i sit św iatow ych jak Nowy 
Rok.

W  okresie tym  cichną nieco o- 
fiejalne zestaw ienia rozszerzane 
dyskretn ie  przez m inisterstw a 
propagandy i p rzeróżne biura pla 
now ania, słabnie tem po w y d a
rzeń, toczących się w  roku ubie
głym  z n iebyw ałą  szybkością.

Rok 1938 nazw ać m ożnaby w ła 
ściwie

władztwem  Niemiec.
Mimo bow iem  oficjalnych ko

m unikatów , na p ierw szym  planie 
staw iających  p rzew agę osi Rzym  
—Berlin, ro la W łoch polegała je 
dynie na w tórow aniu  W ielkim  
Niemcom. Italia s ta ła  się — w e
dług określenia ces. W ilhelm a — 
„lśniącym " sekundantem , ale 
zaw sze sekundantem .

Znaczenie W łoch w  Europie 
środkow ej w yraźn ie  zmalało. Nie 
zdołały  zm niejszyć klęski C ze
chosłow acji, dopuściły Niemców 
do B ranneru, nie m ogły w raz  z 
P o lską  przeforsow ać wspólnej 
granicy polsko - węgierskiej.

M ają W łosi głos w ażki w  A- 
fryce, na M orzu Śródziem nym , w 
świecie m uzułm ańskim  — ale od
kupiły to u tra tą  w pływ ów  w  do
rzeczu Dunaju, gdzie zaw sze kie 
row ały  sw ą ekspansję.

Podziękow anie Niemiec, w y ra 
żone słow am i H itlera — „Musso- 
lini, n igdy panu tego nie zapom 
nę" —  w  czynach  w y ra ż a  się 
tym , że kanclerz nie żąda nara- 
zie zw rotu  ziem Niemców ty ro l
skich, nie w spom ina nic o Adydze 
ani o dostępie do Adriatyku.

M onachium u trw aliło  trw ałość 
niemieckiego w ładztw a, a jedno
cześnie mimo zaszczytnej roli o- 
brońcy pokoju jaka p rzypadła  
Mussoliniemu, podw ażyło  zna
czenie W łoch. P róbu ją  one obec
nie odzyskać utracone znaczenie 
przez grę z Francją, od której żą 
dają  Tunisu i środkow ego Somali 
ale nie popierane przez nasyco
nych chw ilow o Niemców, nie od
noszą na polu dyplom atycznych 
rozgryw ek  w iększego sukcesu.

Inina natom iast jest

obećna linia polityczna
Niemiec, k tó re  zaw racają  na dro
gi starej B ism arkow skiej koncep 
cji Berlin —  U kraina — Bagdad-

Dla zatuszow ania w łaściw ej ro 
li w ysuw a H itler żądania kolonii, 
podniecę Niem ców kłajpedzkich 
i gdańskich do k rzykliw ych w y 
stąpień a jednocześnie po cichu 
w ysuw a sw e m acki w  kierunku 
autonom icznej Rusi Zakarpackiej, 
k tó ra  dzięki budowanej obecnie 
przez C zechosłow ację au to stra 
dzie, stać się m a kory tarzem  nie
mieckim  do ży ta  i nafty  rum uń
skiej oraz „wielkiej, urodzajnej 
U krainy".

Osłabić g rożący  cios m ogłaby 
skutecznie w spólna granica p o l
sko-w ęgierska. Ale jak słusznie 
zauw ażyło  jedno z pism w arszaw  
skich, jest to granica ...przyjaźni 
polsko - niemieckiej.

Nim zajm iem y się zobrazow a
niem obecnej sytuacji Polski na

tle polityki św iatow ej zw róćm y 
uw agę na

położenie Francji i Anglii.
F rancja osłabiona przez rządy  

osław ionego Frontu  Ludowego 
pod przew odnictw em  Bluma — 
K arbunkelsteina, zajęła obecnie 
stanow isko jedynie obronne.

B y przyspieszyć odbudowę, 
musi Francja uciekać się do jak 
najściślejszego podporządkow ania 
Anglii, k tó ra  w  obliczu groźnej 
sytuacji okazała się przysłow io
w ym  kolosem na glinianych no
gach.

Św iat m uzułm ański — dotąd 
mniej więcej spokojny — poczyna 
sie burzyć, w idząc n iezdecydo
wanie i nieum iejętność rozw iąza
nia kw estii żydow skiej w P a le 
stynie. T ero r tam  panujący bu
dzi oburzenie w  posiadłościach 
kolonialnych Anglii i coraz cz ę 
ściej słychać g łosy  w zyw ające 
do oderw ania się od Anglii i stw o

Jednooki w ładca  arabski Ibu
Saud rów nież nie próżnuje, a n a 
stroje podsycane umiejętnie przez 
W łochy staw iają Anglię w  sy tua
cji przym usow ej: nie może z c a 
łą energią w ystąpić przeciw  ro s
nącem u w ładztw u Niemiec, k ro 
ki bowiem  zbrojne b y łyby  sygna 
łem do now ej „Św iętej w ojny" w 
imię M ahometa.
• A jak te raz  w ygląda

sytuacja polityczna Polski?
Biorąc ogólnie, znaczenie P o l

ski w  Europie w zrosło, jednak nie 
w odpowiednim stopniu. Polska 
jako piąte m ocarstw o św iata  win 
na • zaw sze decydow ać o sp ra 
wach ją żyw o obchodzących, a 
nie tylko od czasu do czasu.

1 charak terystyczne . Znaczenie 
nasze w zrosło nie dzięki koniun
kturze czy  pewnym  osobom, ale 
głównie dzięki um iejętności osiąg 
nięcia w  pew nych chwilach ze
spolenia całego narodu.

Momentami by ły : za targ  z L i
tw ą i Śląsk Zaolziański. Zjedno
czenie dusz polskich w ów czas, w

chwili groźnej, stw orzy ło  o lbrzy
mie naprężenie woli, k tóre umoż
liwiło zajęcie odpowiedniej po
staw y.

Położenie jednak Polski uległo 
w r. 1938 mimo pew nych sukce
sów pogorszeniu.

Z tym  trz e b a  się pogodzić — 
zostaliśm y otoczeni. Z św iatem  
łączy  nas tylko B ałtyk  i w ąski 
pas gran icy  rumuńskiej.

Czechosłow acja bowiem  osła
biona u tra tą  ziem, m iast oprzeć 

■.się o Polskę, poszukała oparcia 
w Niemczech, zgadzając się z gó 
ry  na podporządkow anie sw ych 
in teresów  Hitleryzm owi, czego 
najlepszym  dowodem  p rzep row a
dzenie przez Niemcy autostrady  
wzdłuż naszej granicy, au to stra 
dy podlegającej kontroli nie C ze
chów, a Niemców.

To m usi n as  napaw ać obawą. 
Jesteśm y bowiem  pośrednio czy 
bezpośrednio otoczeni od zacho
du. południa i północy przez Niem 
cy . A to każe pilnie czuw ać.

Chw ilowo stosunki nasze  z hi
tleryzm em  układają się wg. ofi
cjalnych w ypow iedzi — pom yśl
nie. Nas nic przepaja zbytni opty 
mizm — nie sądzim y bowiem  
sp raw y  G dańska za ostatecznie 
załatw ioną — i dlatego żądam y 
jak najw iększej czujności.

P ierw sze  jaskółki nowego kie
runku rozw ojow ego Niemiec już 
się pokazały. Na łam ach „Deu
tsche Allgemeine Zeitung" poja
wił się c iekaw y  artykuł, zajm u
jący się obszaram i Niemiec, gdzie 
odczuw ane są trudności, w yn ika
jące z niepokrycia się granicy 
politycznej z etnograficzną. Dzień 
nik kończy swoje spostrzeżenia 
opisem stosunków  na granicy poi 
sko-niemieckiej i w nioskuje:

„Coraz bardziej przybiera na 
znaczeniu dążenie do w yrów na
nia nieznośnych granicznych trud 
ności przez wymianę obszarów  
i tym podobne poprawki".

Chodzi tu zatem  o w y ró w n a
nie granicy zachodniej.

Kanclerz H itler obiecał Austrii 
niezależność. Nie długo potem 
Austria s trac iła  wolność.

W  maju br. obiecyw ano Cze
chosłow acji nienaruszalność g ra 
nic. W  październiku stracił ten 
kraj 1/3 sw ego terytorium .

„Nie chcem y nic od Polski" — 
ośw iadczył Hitler, Nasza odpo
wiedź nie będzie odpowiednią w  
dyplom atycznej formule.

My, w  razie chęci „w yrów na
nia" granic odpow iem y stalą i 
m urem  serc.

* • *
Doniosłe zm iany ma przynieść 

rok 1939.
Głównym  i zasadniczym  postu

latem  narodow ej polityki zag ra 
nicznej jest wzmocnienie potęgi 
i znaczenia m iędzynarodow ego 
Polski w  świecie.

„Polska, aby  być, musi być 
wielką" — to zdanie w inno być 
dew izą kierow ników  naszej poli
tyki zagranicznej.

A naród musi czuw ać i być 
przygotow anym  na w szystko.

Są sytuacje, w  k tó rych  tylko 
polegli ratują honor.

Jan Andrzej.

rżenia imperium pan-arabskiego, 
k tó reb y  zjednoczyło w szystkich 
w yznaw ców  Allacha.

K O N S T A N T Y  D O B R ZYŃ SK I

A . L a r m
s

W y!
Szeregowcy w ytartych , w y szarzały ck pułków,
Słyszycie?
Z zaułków

huraganem  m knie tabun - nzhu kanych serc.
Nam

wiecznie do gwiazd, się rasie wyciem  
dniom  — krukom  bielmo oczu wy stawiać na, żer?
Nam

w  milczeniu wciąż krwawić o bruki pazury  
dym ić na śniegach lepkim  kwiatem, róż 
Nam

codzień skomleć radosnym  akordem  
czołgać się, pełzać, Izami krztusić podle 
nam dusić w  krtan i skam ieniały głos, 
przyjm ow ać cios 
na odlew  —

■w mordę?
Rwać!
Batalionami

skrami, dni nowych zazgrzytać 0 bruk 
Grzmieć 
m ilionam i
podkutych buntu kanonadę nóg!
Ju ż  szczyty  gór
zapieniły się świtem, w y trys ły  krw i malwą  
Pod m ur  — Salwę!
B łyski oczu rozjarzyć w szkarłatne k in k ie ty  
porozwieszać wśród gwiezdnych, pobladłych cokołów  
zawrzeć szczęki:
na kolanach o łaskę nam żebrać?
W  cielsko świata bagnetem!
Z dołu!
Pod żebra!
Szerzej!
Rozlewać się jak łuna w lukach horyzontu  
na rynkach i na placach płom ienie m wyrosnąć 
Płomień w  niebo uderzy  — 
będzie m aj i w io sn a . . .
Frontem
Z piwnic, strychów, lepianek i nor, 
w tyraliery, na gruzy podniebnych barykad, 
słońcu gardziel pięściam i rozepchać na sztorc!
H ym n zwycięstwa, wyszarpać z serc krzyku  
Rwać!
Niebo stęgle wyszczerbić o skroń,
Krew wrącą, jak benzynę już iskra rozpala 

Za broń!
A LA R M U

Z nowego tomu poezji pt „Żagwie na wichrach" dirukujeony doskonały 
wiersz młodego poety.



Polacy żądają chleba
z polskiej mąki

Drogi żydowskiego bogactwa

K t o  o s z u k u je  3 k a r b

N iestety rezultat dotychczas 
nie jest wiadomy.

Położyć kres oszustwom

przez p iekarzy i kupców dowodzić 
może tylko  złej woli, zawsze w ym a 
gającej napiętnowania.

* * *
Tenże zarobkujący na kupcach i 

piekarzach poznańskich przedstaw i
ciel m łynów  żydow skich P inkus  
Kirszeńbaum  — jest przedstaw icie
lem polskiego M łyna Parowego  — 
(właśc. M. Popraw ski w  Dopiewie).

Zaangażowanie żyda przedstam - 
ciela na Poznań przez polskie przed  
siębiorstwo jest w prost niesłychane.

P anstwa ?
tach m iesięcznych. O karze, dot
kliwej karze  za system atyczne o- 
szukiw anie W ładz Skarbowych i 
okradanie Skarbu Państwa przez 
żydow ską firmę nic nie słychać- 
D w a miliony złotych, na  które 
żydzi usiłowali ograbić Skarb, 
p rzeistoczyły  się w  zaległości. 

Pomimo, że walka z naduży
ciami żydowskim i jest dotychczas 
trudna, znaleźli sie ludzie odw aż
ni, k tó rzy  prowadzą ją w ytrw ale  
nadal.

W  lipcu rb. (1938) wznowiono 
chodzenia przeciw firmie W ho

le-W orth.

Ja k  stw ierdziliśm y  — wielu pie
karzy, niektóre hurtownie i składy  
detaliczne polskie zaopatrują się 
w żydowskie lub niem ieckie w yro 
by m łynarskie.

Dla orientacji podajem y do w ia 
domości spis w iększych i średnich 
m łynów  niepolskich, znajdujący naj 
■większy zbyt na ziemiach zachod
nich:

M Ł Y N Y  Ż YD O W SK IE
1. Bracia Koerpel — Szam otuły — 

m łyn  parowy (i fabr. mebli).
2. Bracia H irsch  — m łyn  parowy, 

handel zboża — Gniewkowo — 
Pomorze.

3. A tlas  — A leksandrów  K ujaw 
ski.

4. L. Szwajcer i D. P iernikarz i 
Ska  — K olskie Zakłady Prze 
m yślowe  — Koło,

5. Bracia Kowalscy  — m łyn  mota 
rowy — Konin.

6. M. Jakubow ski — m łyn  motoro 
w y  — Słupca.

7. W eisswelner — m łyn  — Słupca.
8. Rosen I. — sukcesorzy — Nowy  

M łyn  — Kalisz.
9. Nowoczesny Pszenny M łyn — 

Ch. N owak  — Kalisz.
10. Gat Haskel — Nowoczesny M łyn  

Parowy — Kalisz.
U. Gat i Ersohn  — M łyn Parowy 

— Kalisz.
12. M azur E. i Ska  — m łyn  i tartak  

parow y  — Murowana Goślina.
13. „H erm anka“ — M łyny Parowe 

S. A. — Poznań  — do te j firm y  
anleży m łyn  pszenny Zieliniec 
per Swarzędz.

14. Baerwald — M łyn  — Naklo.
Ib. Łuszczarnia grochu i płatków  

owsianych  — Warszawa.
16. Bracia Tusk  — Wąbrzeźno.
17. M łyn , Parowy, właśc. Kolski — 

Lubawa.
18. K aliskie M łyny K rupiarskie  — 

M. Jakubowicz — Kalisz.

M Ł Y N Y  N IE M IE C K IE .
1. Schneider i Zim mer — Leszno.
2. Landw irtschaftliche Zentral Ge 

nossenschaft — Skoki.
3. Dahlmann Eduar i K laus — 0- 

borniki.
4. W iechert E. jun. Zakłady prze 

m yślowe  — m łyn, elektrownia, 
łuszczarnia ryżu  — Starogard — 
Pomorze.

5. R ychter Leopold — Toruński 
M łyn Parowy  — Toruń.

95 pet garbarni w  Polsce znaj
duje się w  rękach żydow skich, a 
Zjednoczeni P rzem ysłow cy  G ar
barze S. A. w  W arszaw ie w y s tę 
puje jako- firma chrześcijańska. — 
Jest to oczyw iście jaw ne nadu
życie.

* * *
Firm y Baltuch i W ękiert w  Za 

leszczykach w ysyłające oferty na 
miód, orzechy i m orele są firm a
mi żydowskim i. P rzestrzegam y 
przed nabyw aniem  tow aru  od 
w spom nianych firm.

6. Ko sanów ski F. — m łyn  wodny 
i parow y oraz handel ziemiopło  
darni — Grudziądz.

7. Schubring A. — m łyn  parowy, 
tartak, cegielnia, — Nowe-mia- 
sto n. Drwęcą — Pomorze.

8. K lo tz Ju liusz T. z o. p. — Młyn  
parowy — Chojnice.

Oburzającym wprost jest fakt, że 
przedstawiciel uńęszych żydowskich  
m łynów  — P inkus K irszeńbaum  (za 
m ieszkały w Poznaniu, ul. św. W o j-

W  sierpniu 1935 r. w yk ry to  ol
brzym ie 'nadużycia podatkow e w 
żydow skim  domu tow arow ym  
W hole-W orth  w  Katowicach. — 
Członkowie zarządu firm y zosta
li aresztow ani, jednak głów ny ak 
cjonarrusz, Izaak Zimber, zbiegł 
zagranicę. Śledztw o ustaliło, że 
m alw ersacje trw ały  od 1933 r., a 
s tra ty  skarbu w ynoszą 400.000 
zł.

Po kilku tygodniach członko
wie zarządu W hoie-W ortha zo
stali zwolnieni z aresztu  a po kil
ku m iesiącach spraw ę karną  prze 
ciw  nim um orzono. W edług w y 
jaśnień firm y nadużyć dopuścił 
się jeden z braci Cym berknopfów  
— figurujących w liście w łaści
cieli firmy.

W ładze skarbow e zała tw iły  po 
■lubownie spraw ę z firmą W hole- 
W orth , a ów czesny naczelnik 
W ydziału  Skarbow ego W oje - 
w ództw a Śląskiego, Kaokhoifer 
(żyd z pochodzenia) zaw arł 'ugo
dę, w edług której firm a „W hole- 
W orth" m iała zapłacić 350-000 zl 
na zaspokojenie pretensyj 'S kar
bu P aństw a —- zam iast 400.000 
zł.

Inni jednak urzędnicy skarbo
wi nie pogodzili się z tym  tak po 
chopnie i gdy w krótce Kankhofer 
odszedł na em eryturę, ugoda za
w arta  p rzez niego, została unie
ważniona.

W  m yśl nowej um owy firma 
W hole-W orth m iała zapłacić —
1.050.000 zł, gdyż jak stw ierdzo
no po odejściu Kankhofera, nad-

m orza licznych odbiorców  posia
da żydow ska fab ryka  dachów ek 
„Tarno w ianka" wł. Ekstern i Ska 
w Tarnow ie uchodząca błędnic 
za polską. Tym , k tó rzy  chcą ko
niecznie w  Tarnow ie nabyw ać 
dachów kę podajem y, że istnieją 
<am i polskie tego rodzaju w y 
tw órnie jak Zakłady Ceram iczne 
„K antoria" i „Konstancja" Fabry  
ka D achówek.

* • #
(Ciąg dalszy na  stronie 6 -tej.)

ciecha 4 m. 5) robi na polskich p ie 
karzach i kupcach poznańskich do
skonałe interesy.

Ostrzegamy, że przystąp im y do 
publikowania czarnej listy  tych, któ  
rzy karm ią Polaków chlebem z ż y 
dow skiej m ąki i tych kupców, któ  
rzy zakupują w yroby m łynarskie z 
niepolskich przedsiębiorstw.

Dzięki istn ieniu  w ielkiej ilości 
m łynów  polskich szczególnie na zie 
miach zachodnich, omijanie - ich

użycia sięgały  nie kw oty  400-000
zł, lecz aż 1.050.000 zł.

W  1937 r. urzędnicy skarbow i 
przeprow adzają ponow ną kontro
lę, stw ierdzili, żc firma „W hole- 
W orth" nie przejmuje się zbytnio 
karam i i najspokojniej popełnia 
dalsze nadużycia skarbow e. Su
ma, na k tórą poszkodow any zo
stał Skarb P ań stw a  przez bezczei 
nych żydów; przekroczy ła  znacz 
nie 2 miliomy złotych.

W tedy obrony żydow skiej fir
my podjął się adw okat w arszaw 
ski. Paschalski. Dzięki jego sku
tecznej in terw encji znów z a w a r
to z żydam i — m alw ersantam i no 
\vą 'Uirnowę, w  m yśl której W ho
le-W orth spłaca zaległości w  ra-

Szef Ozonu, poseł gen. St.
Skw arczyński zgłosił ostatnio w 
Sejmie interpelację do rządu, w 
■której w ezw ał czynniki m iarodai 
ne do przyspieszenia emigracji ży 
dowskiej.

Kilka dni potem „Słow o" wileń 
skie zauw ażyło, że interpelacje 
togo rodzaju w rzeczyw istości 
w iększego znaczenia politycznego 
nie mają.

Rząd bowiem, odpowie, że 
zw iększył w ysiłki dyplom atycz
ne. że do sp raw y  odżydzenda 
kraju odnosi się jak najprzychyl
niej. ale... Anglia nie chce- się zgo 
dzić na zw iększenie kontyngentu 
em igracyjnego do P alestyny , a 
inne tereny  kolon,izaeyjne chw i
lowo są niedostępne.

Słowem , spraw a żydow ska nie 
posunie się o wiele naprzód.

N aszym  zdaniem  w  inny sposób 
powinno się podejść do rozw ią
zania kw estii żydow skiej. Pom i
jam y te raz  konieczność odebra
nia żydom  praw  politycznych i u- 
znania ich za obyw ateli tym cza
sow ych. To przyjdzie samo w  od 
powiednim  czasie.

Inne obecnie istnieją sposoby 
posunięcia naprzód tej najw ażniej 
szej bolączki naszego życia. T rze 
ba żydom  odebrać przyw ileje go 
spedarcze, trzeba cofnąć w sze l
kie koncesje —• na przykład w

Gdyni — krótko mówiąc, trzeba 
uniemożliwić żydom w  legalny  
sposób egzystencję gospodarczą.

P rzy jrzy jm y  się metodom zdo
bywania, przez żydów  majątku. 
Jak często  jest tzw. „plajta". Mąż 
ogłosił upadłość, ureguluje swoje 
zobow iązania na 15 pet, a w  mie
siąc później, żona za zarobione 
pieniądze otwiera firmę większą, 
k tóra norm alnym  trybem znów  
„plajtuje" i w szystko zaczyna się 
od początku. W  rezultacie do
staw cy  stracili pieniądze, a żyd 
zrobi] majątek.

Jak  ukrócić podobne m etody?
Bardzo prosto,. W ystarczy włą  

czyć do kodeksu handlowego na
stępujący paragraf:

„Kto ogłasza upadłość, nie ma
jąc pokrycia długów co . najmniej 
w 60 pet zostaje skazany na ka
rę więzienia do lat 10-ciu.“

Prawo za surowe?
Nie. Nie wolno się wahać, nie 

wełno być pobłażliwym dla oszu
stwa. Jeśli chcem y, by kraj nasz 
miał zdrowe podstawy gospodar
cze, musimy dbać o sprawiedli
wość i uczciwość.

W  ten sposób na drodze zupeł
nie legalnej, m ożem y częściow o  
położyć kres żydowskim  machi
nacjom.

Oto prawdziwa droga, do odży- 
dzenia Polski!

Kogo nie wolno popierać?
Na terenie W ielkopolski i Po-
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— Te może ja sobie dw a ciela
ki w ezm ę?

— Dobrze!
— Ale niech te cielaki jeszcze 

u pana dziedzica będą.
— M ądryś, pandzieju, m ą d ry ś ! 

To ty  o cielakach mówisz, a kro
w y chcesz zab rać?  No, ale daj ty  1 
ko te talary , to już będzie, pan- 
dziejiUi, w szystko  w porządku. A 
ten twój Jakubek niech przyjdzie 
pandzieju, jutro. Dow idzenia Lej
ba!

I dalej zagłębi! się pan Tęczo w 
ski w  „Kalcndarius seyencyey 
pełny".

IV.
U złotnika.

Nie wiele pomógł pan z Tęczo
w a starem u Lejbie. Rozm ow a z 
Jakubkiem  nie odniosła zam ierzo 
mego skutku. Chłopak p rzyzna
w ał szlachcicowi rację, lecz s ta 
le pow tarzał jedno:

— W  Karolów ce niech zostanie 
tarcie i Sura, Ja  chcę w  św iat!

Po kilku m iesiącach zdecydo
w ał się w reszcie Lejba oddać sy 
na na naukę do słynnego złotnika 
j w o wsk i ego J c zajasza.

Chłopak okazał się nadspodzie 
wanie bystrym  i po niecałych 
•trzech latach stal się p raw ą  ręką 
starego  jubilera. Długo się nam y
ślał Jezajasz, n a  narady  do s ta r
szych w  Kahalc chodził, nim: za
decydow ano1, że Jakub Lejbo-
w icz może poznać praw o H erkat 
Iszub i Ha żaki.

P ew nego  dnia nad wieczorem  
p rzyby ł w ięc m łodzieniec do mie 
szkania rabbi Eliasza, k tó ry  u-
chodził za najm ędrszego w  umie 
jętności odczy tyw an ia  K abały.1)

— Nu. synu. usłyszysz dużo 
ciekaw ych rzeczy  — rzekł r a b i— 
ale pam iętaj, He rem 2) zawiśnie
nad tobą, jeśli zdradzisz słowo 
z tego. coś słyszał k tórem uś z 
goim3). Złóż te raz  przysięgę Sze
lma gezet4).

Jakub stanął tw arzą  zw rócony 
ku w schodow i i wolno pow tarzał 
za rabinem  słow a przysięgi:

— Niechaj ukarze mnie Pan
Bóg suchotam i, gorączką, zapa
leniem płuc i ogniem, wrzodami- 
żółtaczką i mieczem niechaj prze 
szyje pierś mują i niech się p o 
kruszą s trza ły  moje i miecz mói 
stępi i anioł B oży niech mnie 
prześladuje. D roga m oja niech bę 
dz.ie niebezpieczną, pokry tą  c z a r
ną ciemnością, a ja chodzący po 
tej drodze, abym  był pędzonym  
i prześladow anym  p rzez  Anioła 
Bożego! A w szystko  to niechaj

się stanie, jeśli przysięgi tej we~ 
dług p raw a talm udow ego złożo
nej nie dotrzym am !

— A teraz, siadaj i słuchaj! 
W iesz, gdzie jest sklep goima Zyg 
m unta. czapnika?

— W iem ! Na ulicy, co wiedzie 
do R aw y. Kram stoi obok pałacu 
S łu szk ó w !

— U hm !-. A do kogo ten sklep 
n a leży ?

— Sami powiedzieliście, rabi, 
że do goima Zygm unta! — za w o 
lal chłopak.

— T ak ?  To posłuchaj co mówi 
Talm ud w  B aba - B a th ra :3)

' „M ajętność, czy cokolwiek, 
co goima jest dla żydów  zna
czy ty le , co pustynia czyli 
step w olny".

A rabbi Kulun uw aża to za ja 
kieś w ielkie wolne jezioro, w  któ 
rym  każdy  żyd może sieci zapu
szczać. R ozum iesz?

— Niby tak, niby nie, rabb i—
-  Uważaj. Jakub! W iesz, że w szy 
stko co jest n a  świecie, będzie na 
leżeć do żydów...

— Uhm!...
— ...m ożem y więc starać  się, 

aby mieć to jaik najprędzej i uw a
żać to za sw oją w łasność. Nie?

— Tak. rabbi! To jest podob
nie jak z tym , że m am  dostać spa 
dek po ojcu, w ięc w cześniej od 
niego mogę brać pieniądze?

D ruga seria  py tań  przyniosła 
ty lko 18 odpowiedzi. P rzyp isać 
to należy  chyba  wzm ożonej p ra 
cy przedw yborczej i... niechęci 
do pióra naszych czytelników .

N agrody — książki — zdobyli:
K. Lutyński — Poznań,
Z. Kosińska — Pobiedziska,
A. Domański — Poznań.
Adm inistracja w ysła ła  nagrody 

dn- 30. 12 .

Odpowiedzi.
1) Zygm unt W asilew ski jest 

czołow ym  pisarzem  narodow ym , 
autorem  kilkudziesięciu p n c .

Urodzi! się w r. 1865. Skoń* 
czy w szy studia praw nicze, roz* 
poczyna pracę w  redakcji „Gło- 
su“.

P rzez  pew ien czas jest bibliote
karzem  zbiorów  polskich w  Rap- 
perswillu.

W  latach 1902— 1905 redaguje 
„Słow o Polskie", — następnie

— M asz rację- Kahał więc. po
m aga żydom  do jak najszybszego 
zdobycia tego, co winno należeć 
innego p raw a — H azaka — w y 
łączność stosunków  handlow ych, 
do żydów . A czy to łatw o zrobić?

— Oj nie, rabbi! Żaden goim 
dobrowolnie tego nie odda, co 
ma!

— W idzisz! Istnieje więc p ra 
wo H erkat Iszub czyli p raw o 
w ładzy  nad ludnością sw ego o- 
kręgu. Ludzi i rzeczy. I teraz  Ka
hał może sprzedać na podstaw ie

— Uj, to ja wiem  teraz, d la
czego tylko tata  m a praw o kupić 
od dziedzica w  K arolów ce zboże 
i w szystko  ! T ata  kupił hazakę na 
T ęczow skiego!

— M ądryś chłopak! A po co 
on to kupił?

— Bo teraz, rabbi, ile ojciec 
bedzie chciał zapłacić, tyle za
płaci. N aw et czasem  innych pod
staw ia, aby dziedzic m yślał, że 
ta ta  najw ięcej daje za w szystko 
dukatów .

— No, w ięc! Rozum iesz teraz, 
do kogo należy  kram  Zygm unta 
z ło tn ika?

— Aha! Do Izahora B ery! Bo 
tylko on pożycza Zygm untowi 
pieniądze, ty lko on mu sukno na 
k redy t daje...

— W idzisz, to  jest hazaka!
— Rabbi, a jeśli ktoś nic nie 

m a?

„Spraw ę Polską" i „P rzegląd 
Polski". Od r. 1918 prow adzi „Ga 
zete W arszaw ską" a od r. 1925 
kieruje „M yśl N arodow ą".

D w ukrotny  senato r z ram ienia 
S. N.

Główne zasługi: ideologiczne 
zespolenie naszego ruchu z ka to 
licyzmem.

Bliższe szczegóły  w  „Polsce 
Nar.“ n r  30 z br.

2) 27. 12. 18. w ybuchło w  P o 
znaniu pow stanie wielkopolskie.

Seria czwarta:
1) Kto napisał dzieło „P rze 

wrót".
2 ) Jaka jest zasadnicza tieśf, 

lei książki.
Term in nadsy łan ia  odpowiedzi: 

7. I. 39.
P- S. Kilka odpowiedzi w p ły 

nęło z dużym  opóźnieniem i nie 
m ogły być w zięte pod uw agę. 
D otrzym ujcie w ięc w e w łasnym  
interesie terminu.

—' To w tedy  sprzedaje Kahał 
praw o M eropije czyli zaćmienie 
chrześcijanina, w tedy  żaden inny 
żyd nie może temu, oo kupił, prze 
szkadzać.

— A jeśli żyd nie usłucha?
— Nie usłucha? To czeka  go 

Herem. W iesz, co to znaczy?
— W iem , rabbi! Temu czło

w iekow i żaden żyd. ręki nie po
da. chleba i w ody zabronią w ziąć 
— do m odlitw y nie dopuszczą, a 
nawet...

— Czemuś się za trzym ał?
— M ówią, że naw et m ożna o- 

skarzyć takiego żyda o fałszer
stw o m onety czy biuźnierstw o 
przed goimami. A żeby dowieść 
w iny, to wolno złożyć goimom 
fąłszyw e przysięgę, bo później 
B etJD<im6) od grzechu za to uw ol
ni !

— D obrze mówisz* Jakub!
— R a b b i! Pow iedz mi jeszcze, 

co będzie jak goim się dowie czy 
zm iarkuje? Jak  podadzą do są
du?

— Oj, Jakubek. Jakubek! P rze  
cież Kahał czuw a! D ostarczy  
św iadków , co fałszyw ą p rzysię
gę złożą, pieniędzy da  sztadlano- 
wi, a ten przekupi, kogo po trze
ba — nie w iesz Jakub, co Kahał 
znaczy?

— Oj, rabbi, ja wiem. wiem- 
Ale czy  każdem u żydow i Kahał 
sprzeda te p raw a?

— Jeśli jeszcze nie sprzedane, 
to każdem u, co  m ieszka w  Kaba
le.

— A jeśli nie m ieszka?
— To musi dostać zezwolenie 

od Kahału. w  k tó rym  m ieszka i 
od tego, na k tórego teren chce 
się udać. W  H oszenna m iszpot dn 
żo jest o tym  przepisów !

— A dlaczego trzeba  te pozwo 
lenia?

— W idzisz, nie może b y ć  ży 
dów nigdzie za dużo. W tedy  
goimy w idzą nasze bogactw a i są 
źli. To raz, a drugie każdy  now y 
żyd szuka chleba i odbiera zaro 
bek tvm, co już go m ają w  m ie
ście. Ma więc Kahał p raw o „zam 
knięcia d rzw i" przed każdym  ob
cym . może naw et użyć „w szel
kich środków  m ożebnych", aby 
to uczynić. N aw et zgnębić żyda 
przez goimów. (C. d. n.)

1) Jetlna z śn iętych  ksiąg żyilo* 
stwa, mówiąca o panow aniu żydów 
nad światem. 2) Przekleństwo ognia 
i wody. 3) Chrześcijan. 4) P rzysię
ga wg praw a talmudowego. 5) Roz
dział tałm udu o m ajętnościach, roz
dział 3 księgi Nezigin, tom ósmy.
6) Najwyższy sąd kahały. 7) Zbiór 
praw  żydowskich.

Nieustający konkurs
„Polski Narodowej“

Prenumerata pocztowa:
miesięcznie gr. 45. kw artalnie zł. 1,25, pól- 
roczaie zl 2,50. rocznie zł. 5.—. — W razie 
wypadków spowodowanych silą wyższą, wy
dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie m ają praw a domagać 

się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji 1 Admlnistracfj 
Poznań, św . Marcin 65 m. 14, 

telefon 19-49.
Konto P. K. O. Poznań 211 424. Nr. kartoteki
pocztowej Poznań I. 118. Nadesłanych ręko
pisów nie zw raca się. R edakcja udziela od
powiedzi na  łam ach pisma. R edaktor p rzy j
m uje co dzień z w yjątkiem  niedziel i św iąt 

od godziny 11—13.

OGŁOSZENIA na stron ie 4-łair wej 20 gro
szy od 1 łamowego m ilim etra Ogłoszenia 
skomplikowane czm  ® sastw ń en iem  m iej
sca 20% drożej. DROSNF1 ogłoszenia (naj 
wyżej 50 słów. w tym  7 nagłów kow ych): 
słowo nagłówkowe 15 gr, każde dalsze słowo 
10 gr. D la poszukujących p racy  bezrobot
nych narodowców: słowo nagł. 10 gr, każde 
dalsze 5 gr. — Ogłoszenia do num eru p rzy j

m uje się do w torku godziny 10-tej.
W y d a w ca : Zarzad Okręgowy Str. P*ar. w  Poznaniu w osobie dr. T Wróbla Redaktor: Stefan Straus, Poznań.

kami D rukarni Technicznej w Poznaniu.



Walką i Wolą Zwycięstwa
do Rządu Narodowego

POZNAŃ
Dnia 23 bm. Sekcja Żeńska przy 

kole iS. N. Śródmieście w Poznaniu 
urządziła dla bezrobotnych człon
ków „Gwiazdkę" z rozdzielaniem pa 
czek żywnościowych. W -czasie pod
wieczorku przemówił do zebranych 
kol. kier. koła A. Wołniewicz, ży
cząc im w gorących słowach lepsze 
go ju tra , a następnie prtzy zapalo
nej choince odśpiewano kilka ko
lęd. W reszcie przystąpiono ido wy
dania -dużej ilości paczek, zaw iera
jących żywność i odzież w m iarę 
potrzeby. Wszyscy zadowoleni i z 
wdzięcznym „Bóg zapłać" na ustach 
opuścili świetlicę.

Piękna uroczystość narodowa na 
Łazarzu.

We wtorek o godz. 20 odbyło się 
w lokalu iStr. Narodowego na św. 
Łazarzu przy ul. M atejki 50 sp ra 
wozdawcze zebranie powyborcze, po 
łączone z uroczystym  obchodem 20 
rocznicy pow stania wielkopolskiego. 
P rzy wypełnionej po brzegi sali u- 
roczyste zebranie otworzył red. L. 
Trella, k tó ry  następnie wygłosił 
przem ówienie omawiające działal
ność wyborczą Str. Narodowego na 
św. Łazarzu. Po referacie; wywią
zała się kró tka dyskusja, w której 
wyrażono go-rące uznanie dla kie
rownictw a akcji wyborczej.

N astępnie re fera t o powstaniu 
wielkoplskim oraz o wypadkach po 
przedzającyeh jego wybuch w ygło
sił dr Celestyn Rydlewski, gorąco 
w itany oklaskam i prlzez zebranych. 
R eferat d ra Rydlewskiego, barw nie 
opisujący osobiste przeżycia prele
genta w okresie powstania, w ysłu
chano z naprężoną uwagą.

Po referacie red. A leksandra Ry- 
dlewska recytow ała wiersz aw an
gardowego poety narodowego K on
stantego Dobrzyńskiego pt. „27 Gru 
dzień". P iękna recy tacja  przy ję ta  
została huraganem  oklasków. D ru 
gi okolicznościowy wiersz wygłosił 
członek koła S. N. p. Gorczyński. I 
ten występ gorąco został p rzy jęty  
przez zebranych.

N astępnie p. Holasz- w im ieniu 
kier. koła S. N. na  św Łazarzu po 
dziękował zarówno uczestnikom ak 
cji wyborczej jak  referentom  zebra 
nia za ich pracę, zapow iadając na
stępne zebranie na dzień 11 stycznia 
1939 a*. Hymnem Młodych zakończo
no piękną -uroczystość.

We wtorek 27 bm. w  pięknie ude
korowanej sali p. Dembińskiego — 
przy zapalonej choince odbyło się 
uroczyste zebranie S tronnictw a Na 
rodowego, koło Wilda., poświęcone 
uczczeniu 20 rocznicy pow stania 
wielkopolskiego Obrady zagaił kier. 
koła S. N. na Wildzie, p. Stanisław  
Jeske, w itając na wstępie przyby
łego na uroczystość ks. prob. dra 
.Falkiewicza, po czym -zebrani od
śpiewali kilka kolęd. N astępnie pię
kne, pełne serdecznych akcentów 
przemówienie wygłosił ks. dr F a l
kiewicz, dzieląc się z uczestnikami 
zebrania opłatkiem. Po wydłosze- 
niu okolicznościowych deklamacyi

przez ref. finansowego koła, p. C zar 
czyńskiego, -obdarowano 15 członków 
upom inkam i w postaci artykułów  
żywnościowych. Na. iz-akończenie tej 
części zebrania odśpiewano kilka 
kolęd.

W drugiej części zebrania odby
ło się przyjęcie i udekorowanie no
wych członków. Po" odebraniu r a 
portu  od ref. org. p. Wdowiekiego i 
odśpiewaniu P ieśn i Bojowej, k ie 
row nik koła p. Jeske odebrał od no 
woprzyjętycli członków przyrzecze-

Popularne se ry  litew skie z B a
ranow icz w yrab ia ją  żydow skie 
firm y Aron Zabłocki. B-cia R o
wińscy, M ordach Chiszyn i spół
ka „Serlit". Z w racam y uwagę 
kupcom i konsumentom, że pro
dukcją serów  zajmuje się również 
Związ-ek Spółdzielni M leczar
skich i Jajczarskich w  W ilnie z 
oddziałem  w B aranow iczach oraz 
chrześcijańska firma „Ekonomia" 
(Baran o wicze — Szeptyckiego 
51).

w Poznaniu nie nosi p rzy  sobie 
pieniędzy z obaw y przed rew i
zją osobistą, k tó rą  mogliby p rze 
prow adzić urzędnicy skarbow i.

nie i udekorował ich mieczykami 
Chrobrego.

Kolejno nowowybrany radny  Sir. 
Narodowego, p. H enryk Śniegoeki, 
naw iązując do rocznicy pow stania 
wielkopolskiego, wygłosił re fera t na 
tem at niepodległościowej działalno
ści organizacyj sokolich oraiz h a r 
cerskich. R eferatu wysłuchano w 
skupieniu.

P iękną uroczystość narodową, któ 
ra  'zgromadziła liczne audytorium , 
zakończ-ono odśpiewaniem Hym nu 
Młodych.

Handlarz- koni Frydm an (żyd) 
Mimo tego F rydm an eksportuje 
konie za granicę i robi dobre in
teresy . Pieniądze Frydm ana nosi 
za -nim jego urzędnik, którego re 
w idow ać nie można.

* * *
Opony sam ochodow e i row e

row e „Michelim", „Dunlop", „Pi- 
relli", „Firestome" i „G oodyear" 
reprezentują w  Polsce żydzi Ra- 
wikowicz, Esigman, Rubin, Frey 
singer, Goldewajg, Eisenberg, 
Szw arc i Leibenbaum.

P rzedstaw icie lstw a na opony 
„Avon", „Fiks" i „India" posia
dają Polacy. Posiadam y nadto 
polską fabrykę „Stomil" w Po
znaniu i D ębicy (C. O. P.).

BYDGOSZCZ
Kol. Antoni Lewandowski z Byd

goszczy cofa niniejszym  aarzu ty  po 
stawione publicznie p. S tanisław e- 
wi Strąbskiem.u, redaktorow i Dzień 
nika Bydgoskiego i oświadcza, iż 
na mocy przedstawionych mu do
kumentów pan Stanisław  iStrąbski 
jest aryj-cizykiein i nazwiska nie 
zmieniał.

Zarazem przepraszam  pana re
daktora S tanisław a Strąbskiego za 
wyrządzoną mu krzywdę m oralną.

A. B. Lewandowski.
WRZEŚNIA

Czy to są obrońcy robotnika?
W środę 14 g rudn ia  br. odbyło się 

we W rześni posiedzenie Rady M iej 
skiej, na którym  przywódcy m iej
scowego Z. Z. P. zdemaskowali swo
je właściwe oblicze. Mianowicie o- 
sławiony prezes Z. Z. P. p. D rahiń- 
ski staw ił wniosek o wypłacenie 1J 
pensji urzędnikom  tutejszego niagi 
stiratu, c-ra,z stale zatrudnionym  ro
botnikom, członkowie zarządu ZZP. 
Wniosek ten głosam i radnych n a
rodowców został odrzucony. Na u 
wagę zasługuje fakt, że na pytanie 
jednego z radnych narodowców, dla 
czego p. L-iabiński jako rzekom y o- 
brońca robotników nie poparł „Me
m oriału w spraw ie nędzy robotni
czej jak i w ysłała „P raca Polska"— 
1vlko dziś żąda 13 pensji dla u rzęd
ników i stale zatrudnionych p raco 
wników M agistratu  rekrutujących 
się z Z. Z. P. — p. Draibiński n ie  
znalazł odpowiedzi. Poznali p. p. 
przywódcy ZZP. jak i to spraw i od
dźwięk w masach i dlziś szerzą, że 
chodziło to o dobro robotnika. Nie 
sądź pan, panie Draibiński, że ci 
którzy słuchali, tak  krótką pamięć- 
m ają! Odpowiedź od m as robo tn i
czych otrzym a pan w najbliższym  
czasie.

Członek „Pracy Polskiej".
* * *

W piątek  23 g rudn ia  tutejsze ko
ło S. N. obdarowało gwiazdką 
swoich najbiedniejszych członków 
oraz członków „Pracy Polskiej", — 
„Gwiazdkę" roznieśli do domów 
członkowie Zarządu -S. N. i „Pracy 
Polskiej". W szystkim  Narodowcom 
i ofiarodawcom, którzy przyczynili 
się do urządzenia „Gwiazdki" skła
dam y serdeczne „Bóg zapiać".

Czy Państwo pili kawę słodową  
„Olszankę"?
Proszę spróbować jej wyborny 
smak. Kto raz ją  pije, ten poza-

„Olszanką" niczego nie chcę, bo 
jest napraw dę smaczna, wyborna 
w ydajna i zdrowotna.

Proszę pamiętać, jak kawę sło
dową — to tylko „OLSZANKA" t

D u ż o  zrob iono
a le  w ięc e j p o z o s ta ło  do zd zia łan ia

Sąd orzeka:
Kz. 91/28

W yciąg z protokółu wspólnego posiedzenia niejawnego.

W ydział Zam iejscow y Poznańskiego Sądu Okr.
w Lesz-nie.

Sąd- w  składzie: 1) P rzew odniczący  XY 
w spraw ie XY po w ysłuchaniu wniosku P roku ra to ra

p o s t a n o w i ł  : 
w  uwzględnieniu zażalenia S tronnictw a N arodowego w P o 
znaniu z dnia 5. 9. 38 r. na pstanowie-nie Sądu Grodzkiego w 
Raw iczu z dnia 4. 9. 38 r. w przedm iocie zajęcia afiszy pod 
ty tu łem : „O kręgow y Zjazd S tronnictw a N arodow ego" — 
uchylić pow yższe postanow ienie Sądu I. instancji i w ydać za
jęte afisze Stronnictw u Narodowem u, wzgl. osobom, k tórym  
p lakaty  odebrano,

a l b o w i e m :
um ieszczenie na  plakatach ogłoszeniow ych symbolu h isto ry 
cznego w  postaci szczerbca Chrobrego bez. bliższego ozna
czenia nie jest oznaką w  rozum ieniu art. 1. dekr. P rez. R. P. 
z dnia 2. X. 35 -r. Dz. U. 72/35 poz. 455, w obec czego nie może 
uzasadnić konfiskaty  odnośnych plakatów . W  tym  stanie 
rzeczy  należało orzec jak w  sentencji postanow ienia. 
P rzew odniczący  (w. r.) (—) X Y

Protokolant (w. r.) (—) 1 Dawidówna
Za zgodność: S ekretarz  (Reiser)

Kogo nie wolno popierać?

M a r s z  t r w a


